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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n  2 9 . Maja. — ^ ^ jj.  w yjechał do p ro w in c ji sask iej, Naj. 

Pani zaś do D rezna.

B e r l i n .  — C iekaw i jesteśm y p re lekc ji p rofessora R ich te ra , p ow o ła­
nego z M arburga na professora do naszego u n iw ersy te tu . Rozpocznie on 
jeszcze w tein półroczu sw oje p re lek c je . R ich ter należy do znakom itych 
uczonych w sw oim  w ydziale i tym  bardziej zasługuje na u w ag ę , iż w  w y ­
dziale sw ym  dotyka p y tań  czasow ych. Czytać będzie o m ieszanych mał­
żeństw ach , o stosunku  państw a do kościoła rzym sko-kato lick iego  i o roz­
w odach. — Dla w iększego• bezpieczeństw a naszej stolicy, u tw o rzą  tu rucho­
m y oddział policyi w ykonaw czej i oddadzą pod jego  dozór rozm aite dziel­
nice m iasta , najniebezpieczniejszych złodziei itd.

K r ó l e w i e c ,  d. 1 6 . M aja. — N asz prezes policyi L auterbach  odbył 
znow u podróż po p ro w in c j i  w  spraw ie  pow stania polskiego. Lecz tą razą 
nie udał się na zach ó d , jak  d a w n ie j, lecz na w schód do Memla przez T y łżą . 
W M emlu odk ry to  podobno przez jego  niezm ordow ane usiłow ania w ażne 
pap iery zbiegłego 1 olaka , k tó re  b y ły  z a m u r o w a n e  w  pew nym  d o m u  p ry ­
w atnym  na górze. P rócz tego uskuteczniono kilka a re sz to w ań , na k tó rych  
i u nas po pow rocie  prezesa policyi nie zbyw ało . Z  pom iędzy aresztow a­
nych zajm uje się publiczność najw ięcej em igrantem  polsk im , od daw na już 
osiadłym  w N orw egii. N azyw a się D zw onkow sk i, m iał udział w  przeszłej 
rew o lu c ji po lsk ie j, zy ł jak o  kupiec i księgarz ju ż  od 1 0  lat w  C hrystyan ii, 
gdzie się z cor ą  konsula (rancuzkiego ożenił. Baw i tu ta j od kilku miesięcy 
z sw ą  łam ilią , c cąc o w iedzie sw y ch  k rew n y ch  w pogranicznem  K rólestw ie 
po lsk iem , gdzie także ma znaczne posiadłości. W szakże nie ty lk o , że m u 
w zbroniono  w róc.c do daw nej o jczyzny  ponjiino s-w iadechv legitym acyjnych 
> pomimo w staw ian ia  się k ilku  znakom itych konsulów , lecz nie" pozw olono 
m u naw et w rócić do N orw egu , a tego p o ra n k u , gd y  p . L auterbach  pow ró- 

, Z , a ’ aresztow ano go i ma być w y d an y  kom issyi śledczej w  W ie l-  
kiera K sięstw ie Poznańskiem . P raw d ą  je s t i pan D zw onkow ski nie p rze­
czy tem u, ze z dow ódzcą polskim D om brow skim , k tó ry  nie tak daw no 
ucieczką uszed ł szubienicy, znał się w  młodości i ży ł naw et w  przy jaźn i,

Słów htikn o org an iza cy i banków .
N ie  b ez  g d y  się z as tan o w im y  nad  bankam i

w ogo lnosc i, o r j b y ła b y  w ła śc iw szą , czy  p rz e z  u rz ą ­
dzen ie  b a n k ó w  rząd o w y ch , czy tez p rz ez a sso c y a c y ą  kap ita listów .

J a k  w  ogó lności w  o b ro ta c h  h a n d lo w y c h , iak  szczeeó ln ie i n r / v  
o b ieg u  p ien ięd zy , n ieodzow nym  je s t k re d y t  i tenże  z a p e w n io n y  jest pod‘- 
a taw ą d a lszy ch  p o w o d zeń .

B ank  k ra jo w y , u rząd zo n y  p rz e z  k ap ita lis tó w , o p a trz o n y  w  fu n d u ­
j e  z n a c z n e , s ta w io n y  po d  k o n tro lę , z o b o w ią z a n y  do  o g ło szan ia  p rzed  

u b h c z n o śc ią , s ta n u  rzeczyw istego  ac tivow  i p a ss iv ó w , sąd z im y , iż po- 
s ta ć ^ w -z.a s‘ugiw ać na  zau fan ie  P ub licznośc i, tern w ię c e j , i e „ jg  t yJko 
p o trze b y 60 p rz e d  ,arcz;i p raw  is tn ie jący ch , lecz  ta k ż e  każd em u  w razie 
B ank zaś r i a i? b J' n aP rzec iw  nadużyciom  jego  o tw a r ta  d ro g a  p raw a, 
jak ich  o rg a n 'l l0 ' ^ -  “ ,e , Inafe? tak  znacznych  kap ita łó w  d „  d y sp o z y c y i,
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R liłd  “ " S b ^ b^ Ck “ a !T®* ^n ag lonym  d y sp o n o w ać  fuuduszau ii b a n k u , 
,a k  się to  s ta ło  w  ro k u  807. Ila6te ii4 as P a ł a n i a  b an k u  u s ta ją , bank  
p rz e s ta ie  sw y ch  o b o w  ązan d o  łn ja  s(ałva o s je ro co n y , j w łaśn ie  
w  chw ili gdz ie  p o m o c  , ego b y ła b y  n a jp o trzeb n ie jszą . D o  ty ch  n ie k o ­
rzy śc i p rz y łą c z a  się inna ze w ie rz y c ie le  b a n k u  n ie  ty lk o  trac iliby  d y ­
s p o z y c ją  n ad  kap itałam i lecz także  n ad  p ro c e n ta m i, chociażby  im p o z o ­
staw a ła  d ro g a  p raw a , lecz  sk ąd że  ś ro d k i e se k u c y in e , ja k o  też i fu ndusze  
d o  ich  zasp o k o jen ia?  ’

poniew aż ich dobra w  Polsce ze sobą g ra n ic z y ły ; ależ tego  n ik t mu p rze­
cie/ poczytać nie inoze za w y stęp ek , i za to nie może od rząd u  p rusk iego  
Rossyi być w ydanym . S łychać ta k ż e , że dobra pana D zw onkow skiego za 
jego daw nie jszą  znajom ość z D om brow skim  skonfiskow ano i że zgrzybiałego 
ojca za syna  pociągm ono do odpow iedzialności. N a teraz nie m ożna ozna­
czyć, ja k  d ługo uw ięziony  w  P rusiech  będzie trzym any , i czy go poseł 
szw edzki w  Berlinie, k tórem u o całym  w y p ad k u  don iesiono , w kró tce zdoła 
uw olnić. T y le  je s t rzeczą p e w n ą , że po łączonym  usiłow aniom  konsu lów  
szw edzkiego, angielskiego i belgijskiego, panom  O lof B ery , B rockm ann 
i O ppenheim , k tó rzy  losem uw ięzionego szczerze się z a jm u ją , a nawet: 
bezpośrednio u prezesa naczelnego B ottichera  za nim  się w staw ili, nie udało  
się w yzw olić go z w ięzienia.

Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j  2 6 . M aja. _  Jak k o lw iek  pow szechna 
nędza do tknęła  królestw o po lsk ie , to jednak  obraz L itw y  przechodzi w te j 
chwili w szy s tk o , co do tąd  o nędzy  panującej słyszeliśm y. Całe w sie są  
opuszczone, a daw niejsi ich m ieszkańcy łączą się z dziećmi i żonam i w  ban­
dy żebracze i w łóczą się po k ra ju  i po miastach. A le i tu  nic nie znajdu ją , 
bo klęska je s t ogó lna, tak w  m iastach jak  po w siach , tak w łóczą się w y ­
chudłe od g łodu  postacie po całym  kraju . T ru d n o  oznaczyć czas k iedy ta  
klęska przerąin ie , gdyż biedni ci ludzie naw et nie obsadzili ró l sw oich z nie­
dostatku  z iarna i ziem niaków . — W  kró lestw ie polskiem  oprócz n iedosta tku  
ustał w szelki handel. N igdy tak źle nie było  po rew olucy i 1 8 3 0 . ja k  teraz, 
p ize inysł i handel zupełnie ustał z pow odu n ieustających  a resz to w ań , a szcze­
gólniej całych nieraz rodzin  szlacheckich, gdyż  tych  się ty lko  obaw iają . 
R eszta szlachty  cicho zachow uje się na sw oich w siach, a naw et un ika p rzy jac ió ł 
. k rew n y ch , żadnych w iz y t nie p rz y jm u je , gdyż p rzy  system acie pan u ją ­
cym teraz śledzenia , dozorow ania i szp iegow an ia , n ik t nie je s t pew ien , co 
kom u zaszkodzić m oże, gdyż n ieraz chultaj syn  lub chciw y k rew n y  zosta ł 
denunciantem . N aw et żaden dziedzic w iedziony najgłębszem  i najczystszem  
przekonaniem  nie śm ie zaprow adzać jak ichkolw iek  u lg  sw oim  poddanym , 
a b y  nie w padł w podejrzenie u w ładz o skarbienie sobie u  ludu  popu larno­

ś ć '  S°,bie v v -v s t a w i < i ’  .iakie brzem ie losu spoczęło teraz na szlach ć
U> Sl~ *° ^lna rozch° d z i , u d a ją c  sig na  spoczynek , żeg n a  się z sobą,

M oże k to ś  za rzu c i że  g d y b y  rząd  b y ł  w  p o trz e b ie , n a ten c zas  m ó g łb y  
uzyc i fu n d u sz ó w  b a n k u  n a ro d o w e g o , lecz z a rz u t te n  n ie  je s t u z a sa -  
dm o n y , g d y  g w a łtu  w p ro s t w  w ła sn o ść  p ry w a tn ą ,  o d  źad u e°o  rz ą d u  

“ ?  , T  M ^ ł o b y  n a w e t ^ r o z s ą d k i e m ,  a l b ^ L ć j t o
lr /e h  C- ?zcz^ ć, ,at.orosl m ającą o b łi te  w y d a w a ć  o w o c e , b o  gdzie  z p o -  
trzebnem i kap ita łam i o p a trz o n y  b a n k  is tn ie je , ten  i w raz ie  w o jn y  m ó g łb y
' v"łasno>'U1'° Cn^ ,n * r z ^ n a w e t,  d o p ó k i rz ą d  b ę d z ie  szan o w a ł p ra w o

B ank n a ro d o w y  m oże n a w e t w s trz ą śn io n y  p rz e z  stosunki z e w n e -  
Irzne k re d y t ożyw ić . * *

. J a k ie  k o rz y śc i b an k  n a ro d o w y  p rz y n o s i ,  d o w o d z i n am  to  b an k  an
n'nl k,Ó r-V p rzT czf ,d  s,ę  do  P ro w a d zen ia  d łu g ich  w o je n  p rzec iw  N ać
fed m ’k ° Wi’ doslarCZał r r  “ ” CaISt7 i “  j uSZCZe p o s iłk ó w  i fund. sw y c h  

k“ .“ e .w Jr“ t T a ł; d o w o d z ł fo  d a le ) b a n k  F r a n c j i ,  za  p o m o cą  k tó - 
rząd  ty le  m iał k o rzy śc i, p rz e z  w zn ies ien ie  się k u rs u  p ap ie ró w , d o ­

w o d ź , to  n a reszc ie  b an k  w  W .e d u iu ,  z a p o śred n ic tw em  k tó reg o  u d a ło  
bank Z * ’ y  i  T  z a k ry w a ć . Je ż e li za tem  ro zw aży m y , ż e  
no  z ^ d r ' e f f p  ! ! 1 ™  W CZaSic W<W  zad ^ j  k o rz y śc i nie p re y -  

J ’( W jkaZ ",|e . S, \  ,a s n ° ’ ze P ie rw szeń stw o  n a leż y  się b an k o m  
Foór a tę ż e l i  b an k i p rz e z n a c z e n iu  sw em u  o d p o w ia d a ć  m a ją , n a -

Zas w in n y  ko ja rzy ć  k a p ita ły  p o je d y n c z e , a żeb y  u tw o rz y ć  s ilną  p o -  
p ien iężn ą , k tó ra  b y  b y ła  w  s tan ie  z ła tw o śc ią  i p ew n o śc ią  z a sp an a - 

wTfund™ 6^  ’ na ^  w  s ta n *e w ed ług  o k o liczn o śc i w zm agać  s ię

B z ą d  n ie  je s t w  s tan ie  tego  w a ru n k u  zasadn iczego  d o p e łn ia ć  e d v b r  
p rz e z  p o zy czk ę  tego  d o k o n a ć  c h c ia ł, na tenczas o d d a la łb y  się d ó  sw e e o
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j a k  na wieczne rozstanie ,  bo nie w iadomo, kiedy w padną  zbiry, p o roz­
dzielają komnaty i potaszczą rozdzielonych z osobna do cytadeli. Najmniej­
sze słowo, najlichszy czyn wystarcza do zguby  człowieka w  oczach podej­
rzliwych. — Uzupełniono tez rozbrojenie pow szechne, nie ty lko  szlachta 
musiała oddać ostatnie zbiory  starożytnej broni po przodkach, ale odebrano 
wszystk im leśniczym, borow ym  broń tak dalece, że naw et dziś obchodząc 
lub objeżdżając bory z kijem w  ręku  tylko zmuszeni są w y k o n y w ać  swe 
urzędowanie.

Z  n a d  g r a n i c y  S z l ą s k i e j ,  d. \ 6 . Maja. (M. Szwab.) Przyk ład  Ga- 
licyi już  w ydaje  owoce tak w  Szląsku pruskim  jak i w  austryackim. W  ob­
wodzie Pieskim nie chcą chłopi po w ielu  wsiach odprawiać robocizny, w o j­
sko musi ich do niej przymuszać. Poniew aż jednakże w  Szląsku pruskim 
zwolnienie od podobnych  niewolniczych ciężarów znacznie postąpiło  naprzód,
0 tę p ro w in cyą  nie po trzeba mieć obaw y. Gorzej ma się rzecz w  Szląsku 
aus t ryack im , gdzie p o  niektórych miejscach ma się okazywać oburzenie, 
k tóre  mało co potrzebu je zew nętrznej pobudki do wybuchnięcia i szybkiego 
rozszerzenia. Chłopi tamtejsi ro zp raw ia ją  o tem jaw nie  po gościńcach. — 
Z  Gałicyi smutne ciągle nadchodzą wiadomości.  M ó w ią ,  że kraj jest u spo­
k o jo n y ,  ale długo jeszcze p o t r w a ,  nim to nastąpi w  pełnem znaczeniu 
tego w y razu .  P ra w d a ,  chłopi odrabiają  pańszczyznę,  ale ty lko  zmuszani 
przez  wojsko. Bardzo źle w yszło  na tein wielu Niemcom, k tórzy  się tani 
na  dzierżawę puścili. Jeżeli życie ocalili,  stracili w szystko  i przyszli do 
żebranego chleba. Jeden z nich pros ił  zarządzcę wielkich d ó b r ,  pod któ­
ry m  dawniej b y ł  u rzędn ik iem , o św iad ec tw o , k tóre  mu potrzebne było do 
pójścia w  służbę bardzo podrzędną. Opisuje okropności takie, że w łosy  
na  głowie powstają. Jego samego od p row adzono  związanego do T a rn o w a
1 ty lko  obrona ch ło p ó w , k tó rzy  mu w iernym i pozostali ,  zasłoniła go od 
śmierci. W  drodze nieraz b y ł  św iadk iem , ja k  ludzi żyw o  ćw iertowano, 
albo rzuc iw szy  o ziem ię , cepami zatłuczono. Do T a rn o w a  zwieziono, mó­
w i ,  około 2 0 0  szlachty  i u rzędników  zab itych ,  a około 4 0 0  rannych  i po ­
kaleczonych. P rzeszło  8 0 0  zaś zostało na miejscu zab itych ,  k tórych  do­
piero  po niejakim czasie zagrzebano.

K o b l e n c y a ,  d. 2 6 .  Maja. — Paros tatek  p rz y b y ły  dziś po południu 
z Mannheimu p rzy w ió z ł  bardzo sm utne wiadomości o bijatyce zaszłej tamże 
pom iędzy  w o jsko w y m i i cyw ilis tam i, k tóra  rozpoczęła się w  karczmie 
a przeniosła się potem w  o k r o p n y  s p o s ó b  n a  u l ic e .  P o  o b u  s tr o n a c h  w ie lu  

ciężko raniono a kilku naw et trupem położono  na miejscu. Świadek nao­
czny zapew nia ,  że na własne oczy widział ,  j a k  żołnierz nie opodal od nie­
go dziecko dziesięcioletnie bagnetem przebił. Z obaw ą w yg lądam y dokła­
dniejszych wiadomości.

i m n o m i ś ci m i u N t c m .
P o l s k a .

W a r s z a w a  2 4 .  Maja. — Ju ż  w szyscy  m yślą  o Bielanach, gdzie od 
dziś i ju t ro  za ty d z ie ń , znaczna część W a rs z a w y ,  w znaw ia jąc  zwyczaj da­
w n y ,  pospieszyć nie zaniedba. Na tę u roczys tość ,  k tóra  u nas je s t  także 
dniem mody, p rzy g o to w u ją  się u  modniarek warszaw skich  eleganckie stroje, 
u  k raw có w  męzkie ubiory . W sz y s tk o  w y s tąp i  w  całej okazałośc i , a w śród  
te j parady, ukażą  się zapewne w  znacznej liczbie, piękne ekw ipaźe ,  z któ­
ry c h  w y ro b u  słynie W arszaw a . Nie pierwsze to jej pole w  tym  ro dza ju ;  
0 d lat k ilkudziesięciu, o ile zapamiętamy, ekwipaże w arszaw sk ie ,  liczone 
b y ły  do najlepszych w  E uropie .  P rzyzn aw cn o  im lekkość i ozdobność

W a ź n e m  zadan iem  je s t  b a n k u  u tw o rz e n ie  p ie n ię d z y  n a r o d o w y c h ,  
i  tu  leźj '  n a jw ażn ie jsz y  ś ro d e k  do p ięc ia  ce lu , raz ,  a ż e b y  w zb ić  się nad to ,  
a ż e b y  d ro g o  o k u p io n y  p ien iądz  k ru s z c o w y ,  na h a n d e l  w e w n ę t r z n y  nie 
b y ł  p rze z n a c z o n y ,  d o c z e g o  p ien iądz  p a p ie r o w y  w ła śc iw s z y ;  p o w tó re  
a ż e b y  h a n d e l  w e w n ę t r z n y  o d  p ien iężne j C ris is  g iełd  E u ro p e js k ic h  liiezawi- 
ś le jsżym  u c z y ń ić ,  p o  trzec ie  a ż e b y  mieć w p o s iad au iu  ś ro d k i  cy rk u lacy in e ,  
te  zw ięk szać  lu b  zm nie jszać  o ile fab ry k i  i h a n d e l  tego w ym agają .  G d y  
o b ieg  p ien ięd zy  i p o t r z e b y  hand lu  są tak  w ie lo s t ro n n e ,  o b l iczyć  zatem  
n iem ożn a  p o t r z e b y  ś r o d k ó w  o b ie g o w y c h ,  lecz  s to su n e k  ten p rzez  reali- 
z a c y ą  w  p r a k t y c e  się w y k a ż e ;  nie  m o ż e m y  tu za tem  p o m in ą ć ,  że b an k  
n a  a k c y e ,  b ez  k o n c e ss y i  w y d a w a n ia  n o t  b a n k o w y c h  ju ż  d la  tego  jest n ie­
p o d o b n y m ,  b o  p rz e d s ię b io rc o m  żadn e j  nie r o k u j e  k o rzy śc i .

A d m in is l rac y a  b a n k u  b e z  k on cessy i  cm issy i n o t  b a n k o w y c h  jest za 
k o sz to w n ą .  B a n k  b e z  n o t  jes t d o m em  b an k ie ra  p o d  k o n t r o lą  rząd u ,  
k tó r y  k o n k u r r e n c y i  z inn ym i bank ie ram i nie w y t rz y m a ,  gd y  te  sam e sw e 
dzia łan ia  w y k o n u j ą ,  i p r z e z  to  k oszs ta  adm in is tracy jne  i s t r a ty  w k ap ita ­
ła c h  so b ie  oszczęd za ją .

B a n k  rz ą d o w y ,  nie p o w in ien  ze z w o l ić ,  a ż e b y  n o ty  b a n k o w e  jego 
b y ł y  w  o b ieg u  b ó  g d y  ilość ty c h ż e  ma p o t r z e b ie  o d p o w ied z ieć ,  n a te n ­
czas z a b ra k n ie  fu n d u s z ó w  do  rea l izo w an ia  ich. U t rz y m u ją  n iek tó rzy ,  
że  p rzez  d e p o n o w a n ie  ohligów d łu g ó w  P a ń s tw a  m o ż n a b y  rea l izacyą  p o ­
k ry ć .  L e c z  z d a n ie  to  nie je s t  u z a s a d n io n e ,  b o  w chw ili g d y  w y p a d k i  
p o l i ty cz n e  w ą tp l iw o ś ć  w y p łaca ln o śc i  w y w o ł a j ą ,  na tenczas  i ob ligow  
d łu g u  P a ń s tw a  sp ien iężyć  n ie  będz ie  m o ż n a ,  jak  to  nam  p rzesz ło ść  d o ­
w o d z i  n a w e t  ry z y k u ją c  3 0  p ro c e n t  niżej w artośc i  no m in a ln e j .  N ie  da­
ł o b y  się zatem  u s p ra w ie d l iw ić ,  a żeb y  b an k  rz ą d o w y ,  z a rząd za jąc  g łó ­
w n ie  p ien iędzm i m ało le tn ich  i zapasam i k a ss o w y m i ro zc iągn ą ł  sw ą  dzia­
ła ln o ść  tak  d a l e c e , k tó r a b y  się w cie la ła  w  s p e k u la c y e  p ry w a tn e .  K ra j

w iedeńskich, a trwałość angielskich. S topniowo doskonałość ta w ra s ta ła , 
w ykształcał =ię gust ciągle w miarę postępu fabryk zagran icznych , a dziś 
doszedł do wykwintości niepospolitej. Kilku z celniejszych fabrykantów  
pojazdów w W arszaw ie ,  odznaczyło się naw et wynalazkami nader po- 
żytecznemi; a ostatnia w y s taw a  przem ysłu  krajowego w ro ku  zeszłym 
w- W a rs z a w ie  o dby ta ,  pokazała najlepiej, na jakim stopniu fabrykacja w y ­
robów  siodlarsko-ste lmachowskich u nas stanęła. Niezaniedbamy donieść, 
czyje pojazdy' celowały na tegorocznej fecie Bielańskiej.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 2 8 .  Maja. — Król p rzy ją ł  z rąk  posła p rusk iego , barona 

Arnim pismo zawierzetelniające go jako posła p rzy  dworze fraucuzkim. Na­
stępnie poseł ten by ł przedstawiony k ró low e j ,  książętom i księżniczkom.

Jo u rna l  des debats potwierdza wiadomość o ucieczce księcia L udw ika 
Bonapartego z cytadeli Hara. R ząd  odebrał wiadomość tę przedw czora 
z raną  sztafetą. Książe zbiegł 2 5 .  M aja , zrana o 7. godzinie, jako robotnik 
p rzebrany . Komendant według zw y c z a ju ,  p rzy b y ł  wcześnie do poko jn  
księcia, dozorca powiedział m u , że książę jes t  chory  i leży jeszcze w łóżku. 
( W  miejsce jeg o ,  położono w  loże słomianego człowieka.) Dopiero w ie­
czorem o 7 .  godzinie przekonano s i ę , że książę zbiegł z cytadeli i udał się 
ku granicy  belgijskiej , oddalonej od Ilain ty lko 2 0  lieues. Gytadela ta 
znajduje się na połowie drogi między P aryżem  a Brukselą. Rząd wydał 
ro zkaz ,  ścisłego śledztwra.

Minister oświecenia, p. Salvandy o tw o rzy ł  swe now e salony. Ibrahim 
także p rzy b y ł  do niego. Bankiet na osmdziesiąt osob zgromadził sam w y -  
bór uczonych około lbrahim a baszy. A rm ia ,  m agistratury , izby, u n iw e r­
sy te t ,  umiejętności, l i te ra tu ra ,  miały tam swoich zastępców. Akademią 
p rzy  bankiecie przedstawiali G u izo t , M ignet,  D up in ,  V ic tor  H ugo : aka­
demią m oralnych i politycznych wiadomości Porta lis ,  D uchate l ,  Naudet, 
T h ie r r y ;  akademią napisów i p ięknych umiejętności L e tron ne ,  Leclerc, 
J a u b e r t , Jo m a rd ,  A m pere;  akademią sztuk pięknych H a le v y ; akademią 
ścisłych umiejętności T h e n a r d , R o in so t ,  Pouille t ,  Dumas, Arago. Po bie­
siadzie przeszli goście do drugiego sa lo n u , gdzie b y ł  ogrom ny opis Egip tu  
przepysznie  o p raw iony  i roz łożony , ofiarowano go Ibrahimowi. Koncert 
pod dy rekcy ą  Halevego zakończył wieczór. Ibrahim basza ma zamiar udać"
się w  Czerwcu do Londynu.

Na Maltę p rzyby to  dnia 1 0 .  Maja 3 8  inlodyr.li A rm eńczyków , którzy  
ze w schodu udaja się do F rancyi na nauki.

P o w ia d a ją ,  że generał porucznik Sebastiani wkrótce zostanie general­
nym  komendantem g w ard y i  narodow ej P a ryża  w  miejsce generała Jacque­
m in o t ,  k tó ry  pros ił  o pensyow an ie  go z pow odu  nadwątlonego zdrowia.

W szys tk ie  wiadomości d o no szą ,  iż deira Abd cl Kadera rozpierzchła 
się. Rodzina Bu Gamedi pozostała u  Beni S n assen , emira zaś pod  prze- 
w ództw em  El Hadsz M ustafy  Ben T a m i , szw agra  A bd el K a d e ra , udała  
się drogą ku  Tafilet. 0  Emirze nie masz żadnej wiadomości. Powszechnie 
sąd z ą ,  że się znajduje  u Uled Sidi Seikh na po łudniu  od Tlerasenu i ma za­
miar połączyć się ze sw ym  szwagrem, Pokoleniu Beni A m er ,  k tóre  op uś­
ciło A lg ie ry ą , a następnie przesiedliło się do M arokko ,  w yznaczy ł cesarz 
M uley  Abd el Rhaman przestrzeń k ra ju  między Fez a Marokko na zamiesz­
kanie.

Pogłoski obiegające o dymissyi marszałka B u g e a u d , po ruszy ły  u m y s ły  
w całej Afryce. Niepewność panuje  względem przyszłości ,  kupcy, właści­
ciele g ru n tó w ,  spekulanci, aż io tery  starają  s‘? korzystać z tego stanu nie­
pewnego i dla tego smutek panuje  pomiędz7  m 'eszkańcami Algieru.

p o z b a w ia ła  d o b ro d z ie js tw  b a n k ó w  p r y wi,łnych  i k r e d y t  P a ń s tw a  n a d ­
w eręża ła .  —

U w ag i p o w y ż s z e  u w aża n e  * s tanow iska  f inansow ego  tem więcej z a ­
sług iw ać  w in n y  na u w z g lę d m eUI,e > g dy  się zas tan o w im y ,  ze zac iągnienie  
k re d y tu  u  r ząd u  o d  s ta n ó w  zalezy, i że im w ięk sza  C ris is  p ieniężna b y  
b y ła ,  tein w ięce j  b y  też  się sprzeciw iały , w  z ezw o len iu  k ie d y tu ,  k tó ryb y '  
m es ta ł  w  harm onii  z b y le,n d o b ry m  n a ro d u .

M ając na u w ad ze  o b e c n y  brak  ś r o d k ó w  o b ie g o w y c h  i k on ie cz n o ść  
z a p o b ie żen ia  tem uż ,  nie w inniśm y zap o m n ie ć ,  że o d  rząd u  w y d a w a n e  
b a n k n o ty  nie sa “ ic więcej jak p ien iądzem  p a p ie ro w y m ,  gd y  n o ty  ba n k u  
p r y w a tn e g o ,  b y ły b y  assygnacyam i d y s p o z y c y i  (^t5pcjition3fcbt‘ń )  f,mis- 
s y a  zaś  zn aczn ych  sninm p ie n ię d z y  p a p ie r o w y c h ,  a ż e b y  zastąpić  b ra k  
ś r o d k ó w  o b iegow ych , w y w o ł a  zn iżenie  w artośc i  p ien iędzy-

D o tą d  żaden rząd z w iększy ch  nie w y d a ł  sum m  wielkich w pienią­
d zach  pap ie row ych ,  a ż e b y  to  nie miało pociągnąć  za so bą  re d u k cy i .  G d y  
w sz y s tk o  to ro zb ie rzem y ,  u j r z y m y  że ty lk o  b a n k o m  p ry w a tn y m  w in ­
n iśm y dać p ie r w s z e ń s tw o ,  g d y  w szy s tk ie  banki r z ą d o w e ,  b e z  w y ­
jątku , m ało  p o m o g ły  publicznośc i ,  k ra jo w i nic nie p rzy n o s i ły  i k o ń c z y ły  
n iem ożnością  u iszczania  się. Z e  d o  tego i w e w n ę t rz e  p o w o d y  n i e m a ł o  
się p rzyczy n ia ją  je st jasno , tak  np. u rz ę d n ic y  mają o g ó ln e  s ta łe  zasad y ,  
od k tó ry c h  p o d  w łasną  odpow iedz ia lno śc ią ,  ods tąp ić  nic mogą, działania  
ich tem rozw aźn ie jsze  b y ć  muszą, g d y  d y sp o n u ją  p ien iędzm i m ało le tn ich ,  
i to  już  je s t  d os ta teczn em , iż zak res  ich czy n n o śc i  jes t o g ran iczo ny ,  d la  
tego  ty l k o  udzielić m ogę  k re d y tu  o s o b o m ,  k tó re  im na jpew n ie jszą  da ją  
ręko jm ią .  Z tych że  p o w o d ó w  n ie  m ogą ró w n ież  k o rz y s ta ć  z chw il p o ­
m y ś ln y c h  k o n ju n k lu r  h a n d lo w y c h ,  a często  nim p o zw o len ie  o d  w ła d z  
w y ż s z y c h  b y  uzyska ły ,  ju ż  p o  chwili p om yś lne j .  —
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Ucieczka księcia Ludwika Napoleona stanowi przedmiot rozmów. W ia­
domość ta nadeszła tak niespodziewanie, i z wszystkich nadzwyczaj zadzi­
wiła Zbiegowi zapewne udało się dostać do granicy belgijskiej lub co jest 
Wiekszćm podobieństwem do brzegu morskiego w St. Valery oddalonego 
na kilka godzin tylko od cytadeli Ham, gdy zyskał na czasie blisko ^go­
dzinnym , zanim można było wydać rozkazy do jego ścigania. W ogó no- 

•ści dorozumie w ają .s ię , że rząd do tej ucieczki dał tajemne polecenie, cio  
ciaż się potwierdza wiadomość, źe komendanta placu, generała de 1\ arne, 
w skutek rozkazu telegraficznego do Ham nadeszłego osadzono w  tym sam m 
mieszkaniu w  Iłam , gdzie siedział Ludwik Napoleon i z którego ozwo i 
zbiedż księciu, czy to za wiedzą rządu, czy też przez księcia oszukany. -  
W  każdym razie aresztowanie generała nastąpić m usiało, jak to w  podo­
bnych przypadkach zdarza się, gd^e tajemnice stanu zachodzą, gdzie aresz­
tow anie, uwiezienie, a nawet i ukaranie wyrokiem  bynajmniej me dowodzi 
niewinności ukaranego, którego juz  na innej drodze starać się będą w yna­
grodzić. Generał dla tego tez stawionym zostanie pod sąd wojenny, a ze 
wykroczenie jego bynajmniej władzy nie kompromituje , przeto spodziewają 
sie jego uwolnienia. Sądzą powszechnie, i ź książę udał się do Angin.

'  ' _  Administracya kolei północnej z zapałem zatrudnia się uroczystoś­
ciami Z powodu otwarcia tej kolei żelaznej na dzień 15 . Czerwca postano­
wionego. Na bankiet i bal będą wszyscy zaproszeni robotnicy, którzy bez~ 
p o średni o i pośrednio pracowali nad tą koleją. Następujący będzie pro­
k a in  uroczystości: Dnia 15 . Czerwca wyjedzie 1 2 0 0  zaproszonych gości 
z dworcu paryskiego. Pociąg zatrzyma się w Amiens, gdzie da tow arzy­
stw o wielkie śniadanie; dalej ruszy do Lille, a tam towarzystwo z muni- 
cypalnością będzie raczyło swych gości, balem , jadłem , napojami, oświe­
ceniem , itd. Dnia 16 . Czerwca gociąg dalej rusza ze swemt gośćmi w licz­
bie 120Ó  do Brukseli, gdzie także dzień cały na balach, tańcach i zaba­
wach przepędzą. Dnia 17. wszyscy wrócą do Paryża. Wieczorem tegoż 
dnia dadzą pod wielkiemi szopami dworca tutejszego wielki bankiet, na 
który sami robotnicy w raz z żonami będą zaproszeni, a wieczorem bal
w  obszernych; salach Pas-Perdus.

W edług  wiadomości z Lizbony z 14. .Maja przez Hiszpanią nadeszłych, 
gtipełnie przeciwne zawierają szczegóły odebranym przez Londyn. W edług 
pierwszych ma powstanie szerzyć się coraz bardziej w Portugalii.

Izba parów  uznała się za prawomocną do odsądzenia spraw y Lecomta.
L v o n .  dnia 2 2 . Maja. — W zburzenie pomiędzy robotnikami kopalni 

węgli, w S t .  E t i e n n e  trw a ciągle. P raw ie codziennie wzbraniają się całe 
setnie iść do roboty i pełnić powinność. Posiedziciele będą się musieli skło­
nić do w arunków , które w  równiejszym  będą stały  stosunku do właściwej 
pracy; bo w obec takiego usposobienia trzeba się obawiać nowego w ybuchu 
niespokojności, k tóry  większego krw i rozlewu mógłby się stać przyczyną, 
jak przed kilku miesiącami. Rząd zwrócił swą uwagę na to wydarzenia i 
stara się o to , aby panowie z robotnikami się porozumieli. Szczęściem zby­
wa niechętnym na broni; bo władza już dawno o tem pomyślała, aby w y­
dano w szystko , coby mogło posłużyć do toczenia boju.

Przeszłego tygodnia odeszło tu  ztąd znowu dwudziestu Trappistow  do 
Constantine. Zdaje się W ogóle, że kilkanaście religijnych zakonów w  Al- 

geryi osiędzie. . . .
A  -n • g . 1 i a.

L o n d y n ,  d. 2 7 . Maja. — I z b a n i z s Z a .  P o s i e d z e ń  i e 25.  Ma j a .  
Cała Europa pracuje teraz nad popraw ą stosunków swoich społecznych. 
Tak S ir R. Peel doniósł izbie, iż zaraz po świętach lord Lincoln wniesie 
trzy bile względem popraw y stosunków między dzierżawcami w Irlandyi.

Lord J .  Russel wniósł petycyą kupców o przypuszczenie cukru w yrabia­
nego przez m urzynów , gdyż w y r a b i a n y  przez wolnych ludzi w  tym  roku
wcale nie zapowiada pomyślnego żniwa. Lord John Russel domosł zarazem, 
że ma zamiar wnieść w  komitecie ogólnym , o zniesienie cła rozmezkowego
od cukru zagranicznego i kolonialnego.

Flota ewolucyjna angielska w ystaw ioną była zaraz po puszczeniu się na 
morze na wielką burzę , która część floty od reszty uniosła, a cztery okręty 
parow e, „Cyklops,.. „T errib le,« „Retribution., i „Scourge., bardzo uszko­
dzone przez burzę w róciły do Plymouth. W szystk ie okręty liniowe znaj
dują się jeszcze na morzu. _ , ,.

' Obawa znika z powodu dyskussyi o prawie zbożowem w izbie wyzszej 
i m a m y  w idoki, że bil bez żadnej zmiany przejdzie. Główną przyczyną 
obawy byli wigowie w  izbie w yższej, z których część chciała, a y n^ 7 c 
miast cło znieść od zboża, a w ięc, ze nie wszyscy w m assie g osowac ę ą 
za projektem Peela i u łatw ią tym  sposobem protekeyonistom  zwycięztwo. 
A rtykuł jeden w  Times zamieszczony, donoszącćj zawsze z pew ną rękojmią 
o w ypadkach, uchyla wszelkie w  tej mierze obawy. Times donosi, ze 
dnia 2 3 . odbyło się zgromadzenie 6 0  parów  wigowskich w  Landsdowne 
house, między tymi lord Melbourne (nieprzychylny zniesieniu praw  z ozo 
w ych) i Fitzwilliam (k tó ry  chce zniesienia ich zupełnego) także się znajdo­
w ali, radzono naprzód, ażeby nastąpił kompromis względem stałego i trw a- 
łego cla zbożowego, lecz następnie przekonano się po rozności zd an , ze 
stronnictwo ich rozpierzchłoby się i ułatw iło zwycięztwo przeciwnikom, 
przeto postanowiono całą zebrać energią, do przeprowadzenia bilu w  nie- 
przemicnionej postaci, tak jak  go izba wyższa otrzym ała od izby nizszej.
Z tem sprawozdaniem zgadza się i wiadomość zamieszczona w  romc e 
o tem zgromadzeniu. Chronicie pow iada, iz postanowiono połączonemi si 
łami opierać się wszelkim poprawkom projektu ministeryalnego. Rzeczą 
je st w ażną, aby bil przeszedł w izbie wyzszej bez popraw ki z tego powodu, 
gdyż to jest środek finansowy, tak zwany bil pieniężny, taki zaś bil w szcze­
gółach izba niższa wyłącznie postanaw ia, nie zgadzałoby się prze to , aby 
nanowo jej rozporządzenia wymagały potwierdzenia. W edług Dublin Eve­
ning Mail w ielu parów  irlandzkich ma zamiar nie być obecnymi w  izbie 
wyższej podczas dyskussyi nad prawam i zbozowemi, gdyz przez swe n o ­
towanie przeciw  środkom zaprojektowanym  przez ministerstwo S ir R. Peela 
mogliby toż ministerstwo zwalić przez swe nieprzyjacielskie głosy, czego
zaś sobie nie życzą.

List p ryw atny  z Londynu uwiadamia nas o nadziejach i trudnościach,
przez ja k ie ‘bil zbożowy przechodzić będzie w izbie wyższej. Jakkolwiek 
w  wielu punktach nie zupełnie się zgadza z ostatniemi naszemi wiadomoś­
ciami, jednakże pokrótce w ystaw ia nam trudności, przez jakie bil ten prze­
szedł w izbie niższej i przez jakie przechodzić będzie w  izbie wyższej. T y ­
dzień tem u, jeszcze wszyscy spodziewali s ię , ze izba wyzsza bez oporu 
przegłosuje bil zbożowy, byle tylko izba niższa znakomitą większością go 
zatwierdziła. Spodziewano się, że lordowie protekcyoniści nie zdołają na- 
W tt w rozprawach komitetu wsunąć jakiejkolwiek poprawki. Na nieszczęście 
wieści niepokojące kursu ją po mieście od czasu ostatniego przegłosowania 
bilu Głównym pow odem , k tóry  miał w strzym yw ać lordów  konserwa- 
tystowskich od głosowania przeciw bilow i, miała być obawa niepodobień­
stwa zastąpienia dzisiejszego gabinetu. Lordowie ci liczyli na lorda Stan­
ley, ale ten ośw iadczył, iż w p r a w d z i e  przeciwnym jest zupełnie temu bilo­
w i, jednakże z drugiej strony g łosił, iż nie ma zamiaru w  czemkolwiek 
opierać się działaniom gabinetu. W  ten sposób zatem opozycya konser- 
w atystow ska nie mogła mieć żadnej nadziei, by jakakolwiek popraw ka wci-

T ow a rzys tw o  zaś, k tóre  zarządza własnym majątkiem, dzia a w 
w e a o  mniemania, robi znaczne czynnośc i,  które są z korzyścią ( 

k ram  a w które władza wcale by  się nie w d aw a ła ,  prawda, ze doznają 
czasem wypadków, lccz vvraca się to  w d w ójnasób  przez znaczną ilość

czynności łn ą  krajowi mogą przynieść no ty  banku  narodowego,
,  • u „ „ ip ,n  na bvt d o b ry  kraju i stają się p odporą  rządów, jak

wpływ ają  bo -„liiinv i powtórzmy, że zdanie to wspierają Angliato  wvżei wspomnieliśmy, i .  ̂ , . .
i F r a n c y a , w obudw óch  naród
hodzcem przem ysłu  tanuc  się r __ _
wanego systematu pieniężnego, u ■> >= rzeczą większej w ag i ,°p rzez  nie 
*“* ydniejszv jest ich w pływ, tem jest rzeczą v ; B i

takow e pozakładali oraz b ankno ty  wydawali.  — . ,
Z lek.komyślu0 ścją r0 zpoczęte dzieło, n.emogło jak zły w z ią sc k o  

liiec. Takich w ypadków  yviele zdarzy ł0 się w Ameryce i Angin, lecz 
rezultat nawet me był tak smutny gdy |  tychże się utrzymało, i tak Au- 
elia jak Ameryka zawdzięCza jm w zrost przemysłu.

Lecz i temu zapob.edz można udzielając koncess ji  ty lko bankom 
uposażonym w znaczne kapitały, ograniczyć ie maximum nót bankowych, 
przez Statut tak je postawić, ażeby w każdej chwili miały środki realiza­
cyjne a działania icb postawić pod  kontrolę  Rządu  i Publiczności. — 

Praw da że banki uposażone znacznemi kapitałami wpadały także 
w kry tyczne’ położenia jak nam to dow odzi bank w  Anglii, lecz to w y ­
p ływ ało  z stosunków lo k a b y c h ,  k tóre  w yw oła ły  np. n ieurodzaje , stąd

w y jśc ie  z kraju p ien ięd zy  k r u s z c o w y c h ,  częśc ią  l e i  zo ds tąp ien ia  o d  sta- 
tatu. N akoniec ,  robią n iek tó rzy  z a rz u t  bankom  w  o g ó lu o ś c i ,  źe u ła ­
twiają sp e k u la c ją ,  stąd podaje  się sposobność straty  i ru iny  m a ją tk u ;  
ten zarzut jest całkiem p łonny ,  bo  cóż na świecie nie może b yć  naduży­
łem, czy dla tego przestaniemy używ ać noża ,  że k toś sobie gardło  nim 
przerżnął? —

P r z e p y c h  w  H a w a n i e  posunięty  jest do  najwyższego stopnia. 
K ażd a  7 dam bierze ty lko  na jeden  raz suknię bajową. Bielizna b y w a  
z najprzedniejsszego b a ty s tn ;  ręczniki,  ko łdry ,  cała pościel, byw ają  sze- 
rokiemi przepysznemi koronkami garnirowane. P rzy  tym  z b y tk u  od b ija  
dziwnie niezgrabne obuwie damskie; pierwsze dam y uoszą tam trzewiki, 
jakichby się najuboższa sługa w E urop ie  powstydziła .

W* R o s s y i  gdy jaki na śmierć skazany  m orderca  oświadczy się 
być  eo tow ym  pełnić służbę kata przez  lat piętnaście, a potem na lat dzie­
sięć pójść do  klasztoru — tedy  b y w a  uw o ln iony  od  kary.

Ej no piękna Bozio 
Nie droz się * buzią, 
Nie prosim wy długo 
Znajdziem sobie drugą.

Za wioską ua łące 
Jest kwiatów tysiące 
Szuka miodu pszczoła 
I  lata do kola, —

Buzia.
Nikt kochać nie broni 
Pókiśmy dziś młodzi 
W oda wodę goni,
Dzień po dniu uchodzi.

Kwiat jeszcze odrośnie 
Choć go zima zwarzy 
Nam już nic po wiośnie, 
Gdy raz będziew starzy.
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snąć się zdołała. Lękała się klęski w przedstawieniu tej poprawki, w ten 
sposób bowiem odkryłaby słabos'ć swoją. Ale włas'nie w tej chwili, gdy 
izba niższa przyjmowała 3. odczytanie bilu większością 98  głosów, rozeszła 
się po mieście wieść, która w ogóle dość wiary znalazła, że lord Stanley 
przystał na ułożenie, jeżeli tego będzie potrzeba, nowego gabinetu w tym 
razie, gdyby izba lordów odparła bil zbożowy. Nie wiadomo, czy wieść 
jest pew na, czy też puszczono ją  dla zachęcenia parów wątpliwych. W  ogóle 
jednak wszyscy mniemają, że nietylko przedstawioną zostanie poprawka 
w komitecie, ale jeszcze ta poprawka przyjętą będzie. W  takim razie lord 
Stanley ma być wezwanym przez królowe dla zmiany administracyi. Te 
wieści oziębiły cokolwiek zapał, jaki panował z powodu trzeciego odczy­
tania bilu zbożowego w izbie niższej, tam większość ministeryalna była zu­
pełnie policzoną i wiedziano, źe wacha się od 95  do 100. Oto wykaz 
głosowania w izbie niższej przy trzech odczytaniach bilu zbożowego: w cza­
sie votum o odesłanie do komitetu w dniu 28 . Lutego głosujących było 
5 7 7 , za bilem było 3 3 7  a przeciw' 2 4 0  głosów. Przy drugiem odczytaniu, 
które miało miejsce 28 . Kwietnia liczba głosujących 5 4 6 ; za projektem 
40 2 , przeciw 2 4 4 ; przy trzeciem odczytaniu, które miało miejsce w dniu 
16. Maja, głosujących było 5 5 8 , z tych 3 1 7  za a 2 2 9  przeciw. Tak 
więc większość przy odesłaniu do komitetu wynosiła 9 7 , przy drugiem od­
czytaniu 8 8 , a przy trzeciem 98 . Obawa klęski w izbie lordów wywo- 
łuje już teraz ruch pewien pomiędzy przeciwnikami protekcyi. Członko­
wie Ligi przeciw prawu zbożowemu, wzywają wszystkich przez dzienniki, 
by słali ciągle petycye do izb. Potrzeba, mówi E c o n o m i s t ,  dziennik 
pana Cobden, by każda izba handlowa, każda korporacya ukonstytuowana 
w  królestwie, podpisała petycye do izby parów , żądając przyjęcia tych 
środków. Zaufanie bowiem w mądrości tej izby prawodawczej możeby 
wzięto za obojętność, tylko szkodę krajowi przynoszącą, której skutki 
wszyscy wkrótce poczulibyśmy.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 19. Maja. — Wiadomość o zamordowaniu Rubina de Pelis 

przez jego towarzyszów potwierdza się. Jak mówią, zamordowano go 
w  gościńcu w Oporto a ną trupie przywieszono karteczkę z napisem: »zo 
stał zabity, ponieważ zdradził ojczyznę i przedał swych współobywateli.* 

Heraldo pisze, że W ielki książę Konstanty opuścił nagle Gibraltar, po­

nieważ gubernator ńie oddał mu powinnych honorów; ostatni bowiem za 
późno zaprosił księcia na przegląd, zaprosiwszy wprzód księcia Koburg- 
skiego. Z tego powodu książę urażony, natychmiast wypłynął do Algesiras.

M a d r y t ,  dnia 20. Maja. — Urzędowe depesze konsula hiszpańskiego 
w Oporto nie potwierdzają wiadomości udzielonej przez niektóre dzienniki o 
zamordowaniu brygadiera Rubina de Celis. Podług pewnego dziennika dano 
generałowi Ping Samper rozkaz niezwłocznego powrotu do Corunny, gdzie 
ma oczekiwać wyroku rady względem swego postępowania w ostatnich zaj­
ściach galicyjskich.

A m e r y k a .
Z M e x y k u  nic nowego nie donoszą, żadne poruszenie tam dotąd nie 

miało miejsca, armia stała nad R io-Grande, a amerykańska eskadra stała 
w Vera-Cruz.

Z głównej kwatery korpusu amerykańskiego na granicy, przyszły wia 
domości przez New-York, dochodzące do 12. Kwietnia. Generał T a y l o r  
wojska swoje uszykował wprost naprzeciw bateryi Metamoras i sam wysta­
wił bateryę z 4. ośmnastu funtowych dział; w dniu 12. Kwietnia jeknakże, 
bacząc, że generał A rap u d i a może zrobić demonstracyę oddalił się cokol­
wiek, zawsze jednak panuje nad miastem i przejścia rzeki do niego prowa­
dzące swemi działami zasłania. Położył tamę dezercyi w swoim korpusie 
przez rozstrzelanie 10 czy 12 zbiegów. Arapudia, który w skutek powsta­
nia pomiędzy San-Luis i Metamoras stracił 1000  ludzi, przybył do tego 
miasta tylko z 2000 , zastał tam jednakże 3 5 0 0  ludzi, i mógłby się zmie­
rzyć z generałem Taylor, gdyby na swoich żołnierzy mógł liczyć. Tym­
czasem wezwał generała Taylor, by się cofnął za Nueces; ten jednakże od­
powiedział, że nie przyszedł wcale w zamiarach nieprzyjaznych, stawu prze­
cież opór, jeżeli generał Arapudia zechce przejść rzekę Bravo. — Generał 
Ampudia wówczas oświadczył, że będzie oczekiwał na instrukeye swego 
rządu.

P R A S Z K I .
Dama, która przez bardzo długi czas uchodziła za młodą, została za- 

gadnioną w towarzystwie: wiele ma lat? »28,» odpowiedziała bez zają- 
knienia; obecny temu syn także o swój wiek zapytany, odpowiedział: »Ja 
tylko jestem o rok starszy od mojej matki.«

K r ó l e w s k i  S ą d  G ł ó w n y  w B y d g o s z c z y .  
D O B R O W O L N A .  S P R Z E D A Ż .

D obra szlacheckie D ą b r o w a  w pow. W ą- 
growieckim, należące do sukccssorów Leo Zale­
skiego, przez Laudszaftę w r. 1841. na 65,865 tal. 
8  sgr. 2 fen. (sześć dziesiąt i pięć tysięcy ośm set 
sześć dziesiąt i pięć talarów ośm srebrnych gro­
szy i dwa fenigi) otaxow ane, mają być celem 
działów w terminie

d n i a  8. S i e r p n i a  r. b. 
w zwvtzajnem  sądowem posiedzeniu sprzedane.

Taxa, warunki i wykaz hipoteczny mogą być 
każdego czasu w uaszem Ylem biórze w godzi 
nach służbowych przejrzane.

Bydgoszcz, dnia 12. Kwietnia 1846.

Oclprowadniki rumatyzmu
zwane,;

orjentalne amulety przeciw rumatyzmowi, 
słabsze wraz z instrukcją po 10 sgr., 

mocniejsze po 15 sgr.
Te odprowadniki rumatyzipowe są doświad­

czoną prezerwatywą i środkiem przeciw cier­
pieniom nerwowym  i rumatyzmowym, przycią­
gając z dotyczących organów bez bolu zbytni 
w ciele płyn elektryczny, który rodzi krwistość 
j przez przedrzażnienie systematu nerwowego 
rozm aite cierpienia nerwowe i rumatyzmowe. 
Skuteczność tego środka przeciw chronicznym i 
szybko przebiegającym rumatyzmom i cierpie­
niom nerwowym, jako to : bólowi głowy i gar­
dła , bólowi zębów, źganiu w uszach, boleściom 
w p i e r s i a c h ,  krzyżach i lędźwiach, rwaniu 
w członkach, kurczom (konw ulzjom ), tudzież 
przeciw kongestjom , palpitacji serca, bezsen­
ności, róży i innym zapaleniom, tępemu słu­
chowi itd., już przez znanych lekarzy, którzy 
go u  swych pacjentów Z pomyślnym wypadkiem 
zastosowali, została poświadczoną, jako to przez 
Pana D ra Bureaud Rioffrey w Londynie, który 
p ierw szy , pomyśluemi w ynagrodzony rezulta­
tami, doświadczył leczenia rzeczonych chorób 
przez odprowadzanie z ciała zbytniej elektrycz­
ności: przez Król. lekarza oberamtowego P. Dra. 
Bodenmiiller w Schwabisch G riind, Pana Dra. 
Ullmer w Thuningen. Bardzo korzystnie poleca 
te amulety Król. W irtem berskie pismo korre- 
spondencyj lekarskich w tomie XII. Nrze. 18. na 
str. 143. Dołączam tu jeszcze jedno z doszłych

mnie od nielekarskiej publiczności wielu pism i
ś w i a d e c t w ,  d o b r o ć  t e g o  ś r o d k a  u z n a j ą c y c h .

Do Jnici I*. J u l i  u s z a  H e l  lin  u tli,
AU S ch e itn ig  dnia 15. L istopada  1845.

U praszam  P a n a  nin iejszein  na ju n iżen ie j o łask a­
w e p rzy słan ie  mi znuw u o d p row adu ika  rum atyzm o- 
w ego  w cen ie  10 s g r . , k tó ry  clicę zaw iesić  na  m ej 
żonie p rzec iw  dnie w g ło w ie ,  u iew ą tp iąc , iz  ten  
sam  n n iej m ieć będzie s k u te k , ja k ie g o  j a  po u p ły ­
wie dw óch g o d z in  doznałem  przec iw  boleściom  rn- 
m atycznym  w b iodrze. N asam przód  uczniem  lek k ie  
pa len ic  ua  sk ó rze  a  po up ływ ie  ezasu  w ym ien ionego  
m ogłem  znow u w y ch o d zić , co  mi d la  w ie lk iego  bolu 
b y ło  od n ie jak ieg o  czasu  n iepodobieństw em  itd.

S t e i n s k y ,  zło tn ik .
Główny skła<l na W. Xlęstw# 

poruczyliśmy jedynie Panu §. 
H  e m ak jun. na placu W llhel- 
mowskim \r .  13. ua roit11 ulicy 
liipovi ej i taką. z nim zawarliśmy 
umowę, iż amulety po cenach fa­
brycznych przedawać może.

K toby życzył w miastach na prowincji zało­
żyć skład poboczny, niechaj się przeto zgłosi 
t y l k o  do Pana S. R e m a k  jun. w frankow a­
nych listach.

Składy poboczne już mają:
A. E. S t o c k  w K rotoszynie,
S. G. S c h o l z  w Lesznie.

W i l h e l m  M a y e r  i  S p ó ł k a  w W r o c ł a w i u ,  

przedtem J u l i u s z  H e i l m u t h  z Królewca.

Barany z owczarni Ala ło  - S o k o 1 ni c k i e j 
sprzedawać się będą w czasie nadchodzącego Jar- 
raarku wełnianego w podwórzu domu Zietnstwa.

W  K a ź m i e r z u  pod Szamotułami stoi 50(1 
sztuk maciorek i 50(1 sztuk skopów do sprzeda­
nia, które są całkiem popraw ne, i jeszcze m ło­
de, a maciorki są zdatne do chowu.

Jęczmień do siewu, mały czierorzędowy. jest 
tanio do nabycia u

M a n n h e i m  B r e s l a u e r ;
Szeroka ulica Nr. 18

Smołę z prawdziwego angielskiego węgla ka- 
mienuego, świeży Rudersdorfski gips mularski 
i naw ozow y, cem enty: Trass, Roman, Łotry i 
Mastik zw ane, poleca w tanich cenach 

S. J . A u e r b a c h  
przy ulicy Żydowskićj p0d Nr. 1. 2 

dnia 2. Czerwca 1846.Poznań, dnia

Z powodu interessów  U1111'I*,jny  eh 
jest do sprzedania w  pewnem miej­
scu Wielk. Xięstwa Poznańskiego
destylacja, znajdu jąca  się w żywym  
ruchu i znacznie intratna. Wiado­
mości na f ra nko w an e  zapytania 
udzieli Expedycja Gazet W . B e ­
ckera i Spółki w  Poznaniu.

Lokal kasyna polskiego w B a z a rz e  jest do 
wynajęcia w czasie jarmarku na wełnę i S. Jana. 
Bliższą wiadomość udzieli na żądanie członek 
dyrekcyi W i l d e n ,  przy ulicy Jezuickiej Nr. 4.

Najprzedniejsze m o d r e  Berlińskie 
^  ^  vv znanej d o b r o c i ,  najprzedniejszy 

mączkę pszenny i najlepsze twarde m vdło , 8 
funt. za 1 tal. poleca

J . A p p e 1, 
na ulicy WilhelmowsKiej po stronie poczty.

IV O i l e u m
(na Piekarach pod liczbą 14.) 

w e C z w a r t e k  d n i a  4. C z e r w c a  
wielki koncert (Harmoniczny-

P oczątek  o godzinie 5.
Bliższe szczegóły afisze rozniosą.

B o r n h a g e n .

t a r i o u e
w mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zy<a . <jt . . 
Jęczmienia dt. . 
O wsa . dt. 
Tatarki dt 
Grochu • dt. .
Ziemniaków dt.
Siana cetnar 
Słomy kopa 
Masła garniec .

Dnia 3. C zerw ca. 
1846.

od
T li. 1£, fen.

do
T a l . . , . łrp

2 11 1 2 1 3 1 4
1 25 ---- 1 27 6
1 — — 1 5 —

1 1 1 1 5 5
1 7 6 1 10
1 25 — 2 1 3

— 13 4 — 17 9
— 25 — — 26 -

9 20 — 10 _ ____

1 15 — l 20


